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1.s joa ® zoroi
(Korespondencja „Głosu Narodu'1),

Sztokholm  w  lipcu.
W  Petersburgu obradow ał zjazd żołnierzy 

polskich, służących  w  armii rosyjsk iej. —
[Wśród licznych  zjazdów , jakie zw oływ ały 
Sotąd, od  chwili obalenia caratu, stronni- 
ptwa i organizacye polskie, ten b y ł może 
najw ażniejszym , d otyczy ł bowiem  sprawy, 
która  by ła  sporną, i budziła w ielkie zainte­
resowanie. W śród P olaków  w  R osy i to czy ły  
się o tę kw estyę spory od  kilku m iesięcy.
Stanow iła ona najostrzejszy punkt tarcia 
m iędzy dwiem a grupam i polskiemi na emi- 
gracy i: m iędzy Kom itetem  N arodow ym , a 
Kom itetem  D em okratycznym . Pierw szy myśl 
tę Lnicyował i popierał, drugi zw alczał. Sta-
uow isko rządu rosyjsk iego było  chwiejne. . . . . .  , , .

... , . , TT . , koju  —  złozy ły  się i spraw y oraz zabiegiObrady trw ały dni aziesiec. Uczestników , . . . . , ,
. . . . .  , v , ,, i partyine, nieraz tak poplątane, ze zdałeka

r armii i flo ty  b y ło  ogolen i ?,40. J ' * . ’ . . , ,
T. , . T T -  trudno w  nich się zoryentow ac. In lejednokro-
Prezesem honorow ym  obrany został Jo-

N ałeży d odać, że w edług in fom iacy i z in­
nych źródeł, minister w o jn y  p. Flerenakij w 
piśmie do zjazdu  ośw iadczył się przeciw  tw o­
rzeniu armij narodow ych  jako  takich, zazna­
czając, że rozczłonkow anie armii rosyjsk iej 
osłabiłoby je j siłę. Uchwała pow yższa jest 
w ięc, ja k  b y  się zdaw ało, w ynikiem  kom ­
promisu m iędzy prądem , dążącym  do utw o­
rzenia armii polskiej, a  m iędzy odm ownem  
stanowiskiem  rządu tym czasow ego. Jaką 

rząd ten zajm ie p ozycyę  w obec pow yższej 
uchw ały, dotąd niew iadom o.

Dymisya kanclerza Rzeszy.
Fakt n iezw ykłej don iosłości, k tó iy  d o k o ­

nał się w  Niem czech, pow stał z wielu przy­
czyn. Z łoży ły  się nań kw estye zasadnicze —  
przedewszystkiem  sprawa przybliżenia po-

fcef Piłsudski. W yborow i, jak  zaznaczają 
dzienniki, tow arzyszył grzm ot ok lasków  w 
sali i na gałeryach. W y b ór  ten m iał b y ć  b o ­
wiem sym bolem  łączności z krajem  i hołdem  
żołnierzy polskich  dla tw órcy  L egionów .

D w a pierwsze dni obrad w ypełn iły  pow i­
tania 5 odpow iedzi na nie. Z jaw ili się dele­
gaci stronnictw  polskich, reprezentanci rzą- 

' m ocarstw  koa licy jn ych . Resztę dni w y - 
;v w łaściw e obrady, które na osrół mia­

ły przebieg rzeczow y i spokojny! Z jazd  roz­
bił się ostatecznie na trzy grupy: lew icę, cen ­
trum i prawicę. W iększość uchw aliła ostate­
cznie, że należy pow ziąć decyzyę  co  do ar­
mii polskiej. W ów czas lew ica  po złożeniu 
deklaracyi protestu jącej przeciw  tem u stano- 
wisku opuściła salę obrad. P ozostała część 
zebranych uchw aliła szereg rezolucyj.

tnie też przyjdzie jeszcze pow rócić do dymi- 
syi p. Bethmanna H ollw ega, zanim w yczer­
pie się w szystkie je j m otyw y, jaw ne i na ra­
zie ukryte, rzeczow e i taktyczno-stronnicze. 
Poniżej zam ieszczam y ocenę sytuacyi, skre­
śloną piórem publicysty, obznajom ionego z 
mechanizmem życia  politycznego Niemiec. 
Z w yw odów  tych  pada niejeden prom yk na 
przesilenie, które zepchnęło chw ilow o na 
[ilan dalszy w szelkie inne wydarzenia w św ię­
cie w alczącym .

Uległ w  chwili, g d y  dokonał w ielkiej rze­
czy. Pfrlożył fundament pod przyszłe funda­
mentalne przeobrażenie Prus, k tórego biegu 
żadna siła nie powstrzym a, i musiał opuścić 
.swoje dzieło; T o  tak jakby budowniczem u- 
architekcie, k tóry  stw orzył piękne plany
przebudow y i odnow y starego, zaśniedziałe-

. . g o  zam czyska, właściciel jego, zgodziw szy
Na wstępie pow zięto  uenwalę z wyraze-i projektow aną przebudowę, pow ie-

* —  .     Ł ~ i__ _ - 4 U J m A W łl . ITT . 1 1 1.. "I ' . 1__   ..1. . Vniem uznania tv ;nczasow ej Radzie Stanu 
za pracę dokoła  budow y państw ow ości po l­
sk ie j, prow adzoną w  ciężkich  warunkach. 
Następnie zw rócono się z powitaniem do de- 
nokracyi rosy jsk iej, podkreślając, że w ysu­
nęła ona praw o narodów do stanowienia o 
swym losie. D em okrącve te uchw alono po­
pierać „ w  jej w alce o prawa człow ieka i w ol­
ność n arodów ". Stosunek do em igracyi pol­
skiej w R osyi u jęto w zasadniczą deldaasa- 
cy ę  następującej treści:

Zjazd uważa, iż wszelka s a m o d z i e l n a  
p o l i t y k a ,  p r o w a d z o n a  p r z e z  e m i-  
g r a c y ę  w imi»niu narodu polskiego, jest 
s z k o d l i w a  dla sprawy niepodległości 
Polski, że politykę pilską prowadzić może 
t y l k o  k r a j .  Zjazd nważa, te armia naro­
dowa polska na emigracyi może być stwo­
rzona tylko za zgodą uznanych przez naród 
władz krajowych.
W reszcie w sprawie armii uchw alono re- 

so lu cyę  do rządu tym czasow ego, „a b y  przy­
stąpił niezw łocznie do złączenia Polaków  
w ojskow ych  w o d d z i e l n ą  s i ł ę  z b r o j ­
n ą ,  przez odnośne władze w ojskow e, łącz­
nie z kom itetem  w ykonaw czym  w ojskow ym , 
przez zjazd w yłon ionym ". T a  siła zbrojna 
m iałaby pow stać przez dobrow olne przeno­
szenie się do niej P olaków , służących w  ar­
mii rosyjskiej obecnie. Przy now ym  ogó l­
nym poborze w R osyi mają b y ć  wcieleni do 
tej sity ei P olacy , którzy na to w yrażą zg o ­
dę osobistą. Siła ta nie m oże b y ć  użyta do 
żadnej akeyi wewnętrznej w R osyi, jedynie 
na froncie zachodnim . D ow odzić nią ma na­

czelny w ódz rosyjski, komendantami być 
m ają P olacy . Siła zbrojna polska m iałaby 
stanow ić jednostkę niepodzielną i nierozer­
walną. Ma ona m ieć w sobie w szystkie rodza­
je  broni, posiadać korpus oficerski polski 
w łasny sztab, własne organizacye uzupoł- 
n iojące, zależne od tego sztabu, własno or­
ganizacye pom ocnicze, sanitarne i  aprowi- 
eacyjne.

Z uchw ały tej wynika, że o s o b n ą  a r ­
m i a  p o l s k a  w R o s y i  p o w s t a ć  n i e  
m a . Jedynie oficerow ie i żołnierze polscy , 
o  ile zechcą, złączeni b y c  b y  mieli W »P °^  
*ka a ile zbroin a". X .

dział: W szystko to bardzo piękne, przekonał 
mnie pan, że tylko na podstaw ie pańskich 
rysunków  zdołam  zam czysko uczynić znowu 
mieszkalnem i dla wszystkich jego  mieszkań­
ców  w ygodnem  i miłem, aie w ykonanie bu­
dow y zniew olony jestem pow ierzyć komu 
innemu

1 właśnie, że się Bethmannowi Iło llw cgo -1 

wi udał projekt przebudow y i że plan jego 
uzyskał zatwierdzenie m ocodaw cy, intryga 
zakulisow a wygrała wszystkie atuty, aby 
go  nie dopuścić do budow y samej, w nadziei, 
że może uda się przy nowym jej kierow niku 
niejedno w niej zmienić a może i popsuć. ]

Zagrożoną się czuła najw ięcej rządząca 
dotąd klika jnnkiersko-konserw atyw na i z je­
dnoczony z nią, z w ojny ży jący  wielki prze­
mysł, reprezentowany przeważnie w stron­
nictwie narodowo-liberalnem , które wpraw­
dzie w parlamencie jest stosunkow o nieliczne 
ale za to w dotychczasow ym  sejmie pruskim 
liczy 73 g łosów  i każdą decyzyę  ma w swoim 
ręku, więc zjednoczona fronda kanclerska 
nacyonal-liberałom  w yznaczyła rolę dobicia 
niebezpiecznego „od n ow icie la " Prus.

W ynajęte do tej roboty  organa narodow o- 
liberalne, wiedząc, że intryga się udała, p o ­
chw aliły się, jeszcze przed pu b likacją  dym i- 
§yi kanclerskiej, w jaki sposób ostatecznie 
podkopała stanow isko Bethmanna H ollwega. 
G dy wszystkie sztuczki zaw iodły, gdy się 
przekonano, że nawet sztuczka z ich ulu­
bieńcem Biilowem nie doprow adzi do celu, 
spiskow cy antykanclerscy uciekli się do for­
telu niegodnego, alę jak  się okazało, skute­
cznego. Powszechne dążenie narodu do. przy­
spieszenia pokoju , z którego to dążenia ca­
łe to wielkie przesilenie pow stało, posłużyło 
za argument, żeby utrącić kanclerza, k tóry  
sam jeden rzekom o stal pokojow i na zawa­
dzie. Jest to .dla każdego, kto zna stosunki, 
w oczy  bijącą nieprawdą, bo tej zaw ady i 
przeszkody szukać należy gdzieindziej, tak 
jak tec nikt nie zdoła udow odnić, żeby po 
walony obecnie kanclerz był prawdziwie od ­
powiedzialnym  sprawcą w ojny, a.e któż zdo­
ła zaprzeczyć nawet największy miłośnik*po­
koju Bcheidemannowskiego, że Bethmann 
H oliw eg pozostał na placu jako jedyny z m i­
nistrów państw w oju jących , którzy byli o- 
b ten i przy narodzinach w ojny i którzy ch oć 
pozorną za dopuszczenie do je j wybuchu po­
noszą  ̂odpow iedzialność? G dy do tego d o ­
dano jeszcze nieskotrolow aną co  do je j pra­
w dziw ości inform acyę, że W ilson nie za- 

siędzie do stołu k on ferency jnego za ż.adn:

cenę z Bethmannem Hollw egiem , bicz na 
n iego b y ł gotow y .

W  piątek po południu 40-głow a frakeya 
narodow o - liberalna parlamentu (w  tym  
przypadku w ykonaw czyn i Woli całej  ̂fron­
d y  kanclerskiej) uchw aliła wszystkiemu g ło ­
sami przeciw  czterem  rezolucyę, orzekają­
cą, że uważa przesilenie dopóty  za nieroz­

wiązane, dopóki p. v . Bethmaąn-Hollweg 
pozostanie w rządzie i że w jeg o  osobie u- 
patruje „p ow ód  przeszkadzający zawarciu 

p o k o ju " (einen Hinderungsgrund fttr einen 
Friedenschluss). „W o b e c  tego ty lko n ow y 
człow iek  m oże znaleźć drogę do w yjścia  z 
obecnego przesilenia". Te wątpliwości prze­
ciw1 Bethmannowi H olłw egow i wyraziła frak­
eya narodow o-łiberalna w  urzędowem  piśmie, 
przesłanem szefow i cyw ilnego gabinetu ce ­
sarskiego, ekscelcm eyi Valefntini‘emu.

W  piątek to pismo odesłano, w sobotę 
wieczorem , dym isya kanclerza była, ,ja k ­
kolw iek z ciożkiom  sercem,", nodnisana i o- 
głószona.

T en  sposoń w ytnuy go  wanta ‘naczeinu,.., 
państwa, n iew ygodnego danemu stronnic­

tw u czy  stronnictw om , m a przez to, że ja­
wnie się do niego przyznano nawet jeszcze 
przed ogłoszeniem  dyinisyi, jednę zaletę, 
m ianowicie, że zbliżył Prusy-Nieincy zna- 

parlam entaryzacyi rządów, d‘o 
wv;>...ii‘ .ziału parlamentu lub, jak  w tym  
przypadku, pewnej jeg o  części w obalaniu 
Id ero wnika rządu, k tóry  stracił jej zaufanie, 
intryga sw oją drogą pozostanie intrygą, bo 
sami autorzy przesłanej cesarzowi rezolu- 

cyi, nie wierzą, żeby  osoba Bethmanna Holl- 
w ega  na seryo stała na zawadzie pokojow i, 
nie ulega zaś w ątpliw ości, że chodziło im o 
niedopuszczenie Bethmanna H ollw ega do 
prowadzenia dzieła przebudow y Prua na 
państwo nowoczesna, sprawiedliwe dla 
wszystkich jego  m ieszkańców, i to w edług 
planów , które on mimo wszelkiej ich ópo- 
zycy i jaw nej i zakulisowej zdołał przeforso­
wać. Forma jednak bezpośredniego odnie­
sienia się do m onarchy, dotąd w Prusach—  
Niemczech ni ©praktykowana, pozostanie 
jako  wzór na przyszłość dla innych stron­
nictw. 2e te inne stronnictwa, z wyjątkiem  
postępow ców , w tym przypadku, w sprawie| 
utrzymania Bethmanna H ollw ega względnie 
bierne zajęły stanowisko i pow ażnych w ysił­
ków  w tym kierunku nie czyniły, to już są 
skutki kunktątnrskie; nolityki byłego kancle­
rza, On znał często właściwą drogę, lecz o- 
bieral inną, albo decydow ał się na właściwą 
dopiero po długich wahaniach. Zgadzał się 
na różne, nawet doniosłe zm iany i koneesye, 
ale zawsze tylko dawkami i tern przewleka­
niem jednej decyzyi do drugiej i to w tejsam ej 
sprawie zwiększał szeregi przeciw ników i za­
ostrzał walkę, a zw olenników  “zniechęcał i 
odstręczał. Tak było  podczas w ojny z cen ­
zurą, ta,k z przyzwoleniem  na oma,wianie ce ­
lów  w ojny, tak wreszcie z orędziam i-w spra­
wie reform y w yborczej dla Prus. N iczego nie 
dawał samorzutnie, dobrow olnie, na podsta­
wie śmiałej, męskiej decyzy i, wszystko trze­
ba mu było zwolna niejako w ydzierać gw ał­
tem. Od zapowiedzi jakiejś zmiany do wpro­
wadzenia jej w czyn  długa była u niego zw y­
k le droga, w wielu ważnych sprawach za­
powiedź w ogóle pozostała zapowiedzią i to 
by ło  przyczyną, że z powodu tych  zapowie­
dzi miał w stronnictwach flo tą j rządzących 
lub w pływ ow ych  u dworu, bardzo licznych 
przeciw ników , a nawet wręcz w rogów , k tó­
rzy czyhali na jego  zgubę, a znów z pow odu 
niewykonania w ogóle, lub ty lko połow iczne­
go  zrealizowania tych zapowiedzi nie m ógł 
zdobyć sobie stronnictw, któreby na seryo 
m ogły  się zagrzać do jego  polityki.

B ył to umysł w ięcej filozoficzny aniżeli 
tw órczy i do samoistnych decyzy i zdolny, 
wiecznie w ahający się m iędzy dobrem, k tó ­
rego niewąpliwie chciał i pragnął, a złem, 
które mu do robienia podsuwano i do które­
g o  wręcz go  nieraz zmuszano. Nie trzeba za­
pom inać, że kanclerz R zeszy niem ieckiej i 
prezes gabinetu pruskiego to nie premier 
rządu w państwach, rządzonych ściśle parla­
mentarnie. A  jednak na zewnątrz wszystkie 
niedopełnienia na karb jego idą. Przy sw ojej 
filozofu jącej naturze, pozbawionej tempera­
mentu i ducha samodzielnej in ieyatyw y, nie 
miał Bethmann H oliw eg w  danych  warun­
kach na swojem  w ysokiem  stanowisku ła­
tw ego życia , nie potrafił nawet, jak  jeg o  w 
sztuce politycznego pływ ania sto razy do- 
św iadczeńszy i bezw zględniejszy poprzednik, 
zdobyć sobie zw olenników  i przyjaciół ch oć­
by  wśród świata —  politycznych  blagierów 
i geszefciarzy. Fr. Śal. Krysiak.

Z  Warszawy.
(Korespondency* „Głosu Narodu"),

Warszawa dn. 8 lino a. t 
Nowe fakty polityczne. — O zaprzysiężenie legio­
nów. __  Wysłanie na fronty — W sprawie sądo­
wnictwa i szkolnictwa. — Żydzi ortodoksi. — 
Prz,ec3w projektom finansowym i podatkowym. — 
Koło międzypartyjne o tymczasowej Radzie Sta­

nu. — Inne odezwy. — O listy zastawne.

T ydzień  bieżący  obfitu je w szereg faktów  
doniosłego znaczenia. Jak  już donosiłem  w  
K orespondencja z  5. bm. R ada Stanu po przy­
jęciu  projektu tym cz. orgaaiizacyi rządu pol­
skiego załatwiła rotę przysięgi dra legiani- 
stów -obyw ateli K rólestw a P olskiego i zapo­
w iedziała wydanie odezw y werbunkowej. 
W szystko to, oraz m ożliw ość wysłania legio­
nów ua front, pobudziło do działalności za­
rów no stronnictw a praw icow e jak  i lew ico­
we. Zaczęto oddziaływanie na otoczenie i 
leg iony które znalazły się obecnie w położe­
niu w ielce niepom yślnem : grozi im rozbicie.

dnia na dzień należy oczekiw ać szeregu 
zarządzeń, może zm ieniających zasadniczo 
ustrój legionów  I ich dotychczasow e stano­
wisko. Kursują pogłoski, że najpraw dopodo­
bniej legiony zaprzysiężone bedą wysłane na 
front.

W  departamencie sprawiedliw ości wczoraj 
zakończone zostały ostateczne konferenoye 
z przedstawicielami niem ieckich w ładz sądo­
w ych  w sprawie przejęcia sądow nictw a 
przez departam ent Przew idyw ane jest ob ję ­
cie sądownictwa z dniem 1. sierpnia rb. Ten 
sam termin R ada Stanu postaw iła władzom  
niemieckim do  ob jęcia  szkolnictw a pol­
skiego.

K oń czy  również pracę podkom isya sejm o­
wa i podkom isya konstytucyjna. —  Nieba­
wem odbędzie się pełne posiedzenie kom isyi 
sejm ow o-konstytueyjnej w celu za,twier­
dzenia prac podkom isji.

Zw iązek żydów  zachow aw ców  „A gudas 
H oortodoxim “  zw rócił się do Rady stanu, jak 
donosi dzisiejszy „K uryer W arszaw ski" z 

prośbą o zniesienie ograniczeń w stosunku 
do ż y d ó w ,'c o  w edług petentów m iałoby do­
datnio działać na uobywatelnienie mas ży ­
dow skich w stosunku do kraju. Memoryał 
związku żydow skiego będzie om awiany na 
najbliższem posiedzeniu wydziału w ykonaw ­
czego R ady Stanu.

W  kierow nictw ie departamentu i kom isyi 
w ojskow ej nastąpiły zmiany w związku ze 
złożeniem m andatów przoz członków  R ady 
Stanu, K unow skiego i bryg. Piłsudskiego. 
Na dyrektora departamentu pracy w ysuw a 
na jest kandydatura inż. K aczorow skiego, 
kierownikiem kom isyi w ojskow ej mianowa­
no p. Ludw ika Górskiego.

W ładze niem ieckie zasypują Radę Stanu 
projektam i finansowym i. Ostatnio Rada' Sta­
nu przyjęła projekt podatku od majątku. Pro­
jek t ten był om awiany w sferaeh finanso­
w ych i na posiedzeniu przedstawiciel: w ybi­
tnych instyiucyi społecznych, k tórzy  zajęli 
względem  niego stanow isko krytyczne. Ma 
b yć założony w tej sprawie protest do R ady 
Stanu, gdyż podstaw a, na której oparto pro­
jek t pom ieniony, jest z gruntu fałszywa. Czyn­
niki obywatelskie opow iadają się za postę­
powym  podatkiem  od dochodu. Kom isarzeau- 
stryaccy  bardzo gorliw ie Dopierają projekt 
podatku od m ajątku, gdyż widzą w nim jed y ­
ne źródło zaspokojenia niedoboru w budże­
cie, zarządu ok u p a cji austracko-w ęgierskiej 
sięgającego około  50.000 m ilionów koron. 
W  budżecie zarządu okupacyi niem ieckiej 
niedobór wynosi 3 m iliony marek. Spodzie­
wane jest podniesienie podatku gruntow ego 
jeszcze o 100 z górą procent. W ładze nie­
m ieckie zamierzają również w prow adzić m o­
nopol cukrow y.

Sekretaryat K ola  m iędzypartyjnego w y ­
dał odezwę, w której zaznacza co  następuje:

W ostatnich czasach w prasie zagranicz­
nej pojawiły się nieścisłe informacyę o sta­
nowisku M. K. P. lub poszczególnych stron­
nictw, w jego skład wchodzących. W  celu 
wyświetlenia istotnego stanu rzeczy M. K. P. 
podaje do wiadomości, że stanowisko M. K. 
P. w stosunku do Tymczasowej Racy Stanu, 
uzasadnione w komunikatach, jest powsze­
chnie znane. Zwalczając program polityczny 
T. R. S. i odmawiając jej prawa tytułu rzą­
du polskiego, M. K. P. nio przeciwstawiało 
Bię nigdy dążeniom do realizacji przez 
T. R. S. i społeczeństwo odbudowy państwa 
polskiego bez uszczerbku i przesądzania naj­
wyższych interesów narodowych. Zajmując 
takie stanowisko M. K. P., którego żaden 
członek nie wstąpił do T. R. S., nie stawia­
ło pomimo to przeszkód swym członkom i 
zwolennikom w braniu czynnego udziału w 
pacach poszczególnych komisyj, zawsze je­

dnak z zastrzeżeniem, iż udział ten nie ozna­
cza bynajmniej spółodpowiedziałności z? 
polityczny kierunek T. R. S..

Wszelkie przeto informacyę ze Sztokholmu, 
Jakie podaje np „Dziennik Piotrogrodzki", 
stwierdzające uznanie przez M. K. P. Tym- 
ozasowej Rady Stanu za rząd polski, zgła­
szanie do niej akcesu przez M. K. P. lub po- 
szozególne jego stronnictwa, są niezgodne 
z istotnym stanem rzeczy. Wypadki ostatnich 
dni tem mocniej narzucają konieczność za­
dokumentowania stanowiska stronnictw po­
litycznych, grupujących się w M. K. P. Tym­
czasowa Rada Stanu z samej genezy swego 
powstania nie była nigdy przedstawiciel­
ką zbiorowej woli narodu polskiego, obecnie 
zaś na skutek wystąpienia z niej lewicy na­
brała zupełnie jednostronnego charakteru. 
Tembardziej M. K. P. stanowczo stwierdza, 
ii  T. R. S. nie posiada prawa rozstrzygania 
najistotniejszych spraw narodowych, a więc 
i przesądzania przyszłego ustroju Polski 
i jednostronnego uzależniania sprawy polskiej 
i wskazywania kroków, wprowadzających 
rozkład i dezorganizację w Legionach.
W  sprawie ostatnich w ypadków  w  l e g i o ­

nach w ydały  również odezw ę wspóLrfa: par- 
tya  niezawisłości narodow ej, polska pa-rtya 
socja listyczn a , polskie stronnictw o ludow e, 
i Z jednoczenie stronictw  dem okratycznych .

Na zakończenie dodaję  jeszcze, że w ładzo 
niem ieckie odm ów iły  T ow . kredytow em u m.

W arszaw y pozw olenia na em itowanie listów  
zastaw nych w  walucie rublow ej, natomiast 
T ow . kredytow em u ziem skiemu pozw oliły .

Bethmann Holiweg a Polacy.
G dy po upadku B iilow a objął urząd kan ­

clerza R zeszy i prezesa rządu prusk. jego  
d otych czasow y zastępca, czekała  g o  w  sto­
sunku do Polaków zaboru pruskiego ciężka  
spuścizna. W szystkc eo ty lko można w y - 
nryśleć celem  kulturalnego i ekonom icznego 
wyniszczenia . czterom ilionow ego odłam u 
narodu naszego w  Prusach, b y ło  już gotow e 
i do  w ykonania przysposobione. Fundusz 
kom isyi kolon izacyjnej prawie do miliarda 
podniesiony, budżet państw a naszpikow any 
wprost antypolskim i funduszami, nawet bu­
dżet R zeszy niem ieckiej częściow-o niemi 
zachw aszczony, adminis.trae.ya wre w szyst­
kich dziedzinach na najw yższy kam erton 
przeciw* nam nastrojona, ustaw odaw stw o 
państwowe splamione na zawsze ustawą o - 
sadniczą ł  r. 1004., us+aw ą w yw łaszczenia 
z r. 1908 i paragrafem kagańcow ym  z tegoż 
roku, szkoła sądow nictw o i wszeikie urzędy 
zamienione na zakłady tortury moralnej i 
maberyalnej dla ludności, o to  dziedzictw o 
które p. Bethmann H oliw eg przejął po  p. 
Bti Iowie.

Stosow nie do sw ej n iezdecydow anej na­
tury, now y kanclerz nie m yślał w  tej dzie­
dzinie żadnych zasadniczych w prow adzać 
zmian. T olerow ał nadal gospodarkę OsŁ- 
markveroinu, k tóry  za czasów  Biilowa, te­
go sp ecja lnego  opiekuna a zarazem pro­
tegow anego hakatyzm u rządził się po gabi­
netach ministeryalnych i im przepisyw ał co  
m ają czynić przeciw  ludności polskiej. W y ­
konyw ał jak o  sumienny urzędnik ustatvy i 
przepisy, w  spadku odebrane, p o  Bulowie 
i je g o  poprzednikach, w ykonał nawet, cze­
go sam Biilow, tw órca, a  w łaściw ie odpo­
wiedzialny redaktor ustaw y w yw łaszczenia 
nie śmiał uczynić, w yw łaszczenie czterech, 
m ajątków  polskich ku wielkiem u zgorsze­
niu i oburzeniu ca łego cyw ilizow anego 
świata.

A  jednak dopiero teraz pokazuje się, 
że ten człow iek  robił to  w szystko z podzie- 
lonemi uczuciami, że to  by ło  na nim wym u­
szone przez t  zw . racyę  stanu, albo wręcz 
przez działanie czynników  postronnych, 
którym  się nie m ógł oprzeć.

ReweLacye niedawno ogłoszone w  ..G lo­
sie N arodu", w ykazały  dow odnie, że- w rk o - 
nanie wywłaszczenia 4 m ajątk ów  polskich 
b y ło  dziełem szantażu hakatystycznego 
rządu pobocznego w obec rządu w łaściw ego, 
że nadto ja k ob y  umyślnie zostało przepro­
wadzone w  taki sposób, żeby w obec rum o­
ru, jakiego ta sprawa w  całym  świeci o naro­
biła, dzieła tego już nie kontynuow ano 
Na zewnątrz zdaw ało się w  ostatnich la­
tach przed w ojną, że leaderem całej polityki 
t. zw. polskiej jest p. Schorlemer ministm 
rolnictwa, k tó iy  uległ parciu Ostmarkve- 
reinu i  oprócz w yw łaszczenia 4 majątków 
przeprowadził rzecz daleko dla nas niebez­
pieczniejszą ja k  Ową omawianą już w  „G lo ­

sie N arodu" ustawę „Besitzbefestigungsge- 
setz". —  Nie uniewinnia tolerująca takie 
kroki i ustaw y bierność w  tej dziedzinie 
Betłunanna H ollw ega jako premiera, k tó iy  
za w szystko jest odpowiedzialny P przyta -

&
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efę to  teraz z ok azy i je g o  dym isyi, aby 
r aocznić, ja k  złożona, m ezdeoydow an*
' / ł a  ta indyw idualność gdy  chodziło o w y- 
Lon&nie rzeczy , przeciw  którym  w zdrygała 
; tę m oże je g o  własna natura. Z  drugiej stro­
ny, g d y  nadarzała się sposobność usunięcia 
yoh  rzeczy , nie wahał się czasem  nawet 

.podejm ow ać pewnej in icya tyw y  w ty m k ie -  
* u nk t^ akk olw iek  i w tedy nie miał p. Beth- 
inaon H ołlw eg odw agi dokonać ca łe j roboty , 
; ,dko ustaw ał w połow ie  drogi, a  najczęściej 
i ykał na samym je j początku. N ie uspra- 

iedliwia to w  niczem  p. Bethmanna H oll- 
v ega jak o  szefa państwa, że za jeg o  rządów  
: rfypoL polityka jeg o  poprzednika świę- 
( ił a praw dziw e orgie, że on  tem u dzięki 

,vCj n iezdecydow anej, kom prom isow ej nar 
urze nie umiał przeszkodzić, ale z  drugiej 

strony spraw iedliw ość nakazuje zapisać na 
jjego dobro, że nawet w  tym  czasie zdradzał 
ch ęć osłabienia skutków  tej polityk i, z 
k tóre j ży ły  i na której tu czy ły  się ca łe  le ­
g ion y  napędzonych do dzielnic polskich  już 
za  poprzedników  Bethmanna H ollw ega u- 
rzędników , karyerow iczów  i talarow ych pa- 
trywtów.

Pierwszym  jeg o  czynem  w  tej dziedzinie 
b y ło  usunięcie 7 m inistrów jako  specyal- 
n ych  polakożerców : ministra finansów
Rbeinbabena i Am im a, następnie zapisane­
g o  duszą i ciałem  Ostm arkzereinowi naczel­
n ego  prezesa K sięstw a v . W aldow a, które­
g o  zastąpił kokietu jącym  z arystokracyą 
polską dyrektorem  nunisteryaln. Scbwarz- 
Icopłtem, c o  do  rozpraczy doprow adzało 
szefa  rządu ęoboezn ego, rządu hakatystycz- 
n ego  pt Tiedemanna. P rócz tego pozw alał 
Bethmann P o llw eg  na różno drobne rzeczy, 
Jktóre niesłusznie mianuje się ustępstwami), 
ja k  n. p. na urządzenie zjazdu śpiewackie­
g o  polsk iego wraz z uroczystym  pochodem . 
1 t. p. * •

N a przeprow adzenie zasadniczej zm iany

rjlityk i w obec F olaków  brakło mu odw agi 
■ricyatyw y.
Podczas w ojny miał pew ne dobre pory ­

t y .  W obec P olaków  zaboru pruskiego za­
pow iedział rewizyę przedw ojennej polityki 
p olsk ie j I c-iagle m ów ił o now ej oryentacyi. 
Zniósł parauraf język ow y  i mimo szalo­
nej kontrakcyi wszechniem ieckiej zdobył 
się  na wniesienie do sejmu pruskiego pro­
jektu  zniesienia ustawy wvwla.szezen.ia, czem 
■wymowniej, jak  ktokolw iekbądź, potępił tę 
plam ę ustaw odaw stw a sw ego państwa, wre- 
: zcie w ydał rozporządzenie, przyw racające 
<hoć na najniższym stopniu szkoły  ludow ej 
polski wykład nauki religii. A le w szystko 
to , w sos lin ku do bezmiaru krzyw d, jakie 
ludność 14 doznaje we w szystkich  dziedzi­
nach publicznego i pryw atnego życia , są 

drobnostki tylko. Na wym ierzenie je j pełnej 
spraw iedliw ości brakło nfu ducha in ieyaty- 
w y , odpow iedniej energii w  zwalczaniu sił 
temu się przeciw staw iających, a  m oże i na­
leży tego  zrozumienia rzeczy  i  psychy P o ­
lak ów . i

Że Ich psychy w ogóle  nie rozumiał, d ow o­
dem , i e  z aktu 5. listopada r. z., konse- 
kw eneyi należytych nie w yprow adził, ani 

odnośnie do Królestw a, ani odnośnie do Po­
znańskiego. Ustępujący kanclerz niewątpli­
w ie chciał czyn ić dobrze i niejedno napra­
w ić, ale nie miał siły zerw ać z gospodarką 
sw oich poprzedników . Do w ym iecenia tej 

gtajni potrzeba nie filozofa , ty lk o  męża o 
silnych mięśniach i nerwach, takiego, jakimi 
byli 1 są jo g  o... przeciw nicy. Idem.

had wodą.
Wierzby schylone mul morfą
x dna gwiazdy łp- h  obficie — 
fcć  ja  za szczęściu u rody 
ja k  one wierzby n"d  morfą 
patrzę przez cafe  "mc iucic~.

pi ad wielką schylani moda 
iv cdnuty patrzę, w urwisko — 
jta serce i duszę młoda 
gwiazdy wołają pod wodą: 
szczęście dalekie — tak blisko I

Antoni Vn*śfcowskl.
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Z  miasta.
POMOC D LA NIEZAMOŻNEJ LUDNOŚCI. 

Przed kilku dniami podaliśmy projekt akcyi 
niesienia pomocy niezamożnej ludności przez 
gminę ni. Krakowa przy poparciu finansowem 
rządu. Projekt ten przy układach przedstawi­
cieli zar/ą lu  miasta z namiestnictwem uległ pe- 
wnym zmianom, które następnie zostały uchwa­
lone przez inisj<ką komisyę aprow izacyjną i 
będą przetlsiawióne na najbliższem posiedzeniu 
Rady miast i do cstatecznego zatwierdzenia. 

Korni ca aprowizacyjna postanowiła: ł )  wdro- 
ty ó  po myśli reskryptów rządowych akcyę oko­
ło  przemiany kuchni miejskich i przez nią 
wspieranych na kuchnie wojenne tj. pokrywa­
jące w cenie obiadów i kolacyi koszta rzeczy­
wiste. a natomiast wprowadzić system udziele­
nia zniżek osobom, które o to się zwrócą, w ce­
nie obiadów i kolacyi tak w kuchniach ludo- 
wyeh, jak i obywatelskich za pomocą systemu 
bonów, k torem i pokrywać sio będzie przyznaną

zniżkę w  miejsce pieniędzy. Zniżki mają być
przyznawane głównie rodzinom, liczącym ponad 
3 człoków gospodarstwa domowego.

2) Akcya zapomogowa gminy przy pomocy 
rządu zostanie rozszerzoną przez przyznawa­
nie zniżek przy zakupnie w sklepach miejskich 
obecnie jaj w dniach bemięsnych oraz kiełbasę, 
a później i innych wyrobów masarskich, oraz 
ehleba tak w sklepach miejskich, jak i rejono­
wych. W  miarę możności zoBtanłe z czasem aJc- 
cya powyższa rozszerzoną i na ziemniaki oraz 
środki opałowe względnie na inne artykuły 

spożywcze lub użytkowe. Dla osób chorych 
pozyznawana będzie ponadto pomoc przez uła­
twienie nabycia świeżego mięsa, tłuszczu, mle­
ka itp.

3) Pod kierunkiem radców miejskich urzędo­
wać będzie w sprawie akcyi zapomogowej 8 
biur okręgowych w różnych dzielnicach miasta 
opartych o lokale biur dla kontroli rozdziału i 
spożycia artykułów żywności, a ponadto dwa 
biura przeznaczone dla opieki nad osobami cho- 
remi z warstw średnich, jedno dla ohrześcijan, 
drugie dla żydów. Do opieki nad osobami cho­
lerni z warstw robotniczych zaproszone zostaną 
Komitety parafialne i Komitet żydowski, któ­
rym ponadto powierzy się rozdzielenie bonów na 
obiady w bezpłatnych kuchniach miejskich. Do 
biur okręgowych i Komitetów zaproszeni zosta­
ną dc współdziałania delegaci stowarzyszeń i 
opiekunowie z obywatelstwa.

Bliższe omówienie i przeprowadzenie szcze­
gółów organizacji powierzyła Komisya aprowi- 
zacyjna miejskiej Radzie gospodarczej jako 
swemu subbomitetowi.

Uchwały Komisyi aprowizacyjnej —  jak już 
wspomnieliśmy —  będą przedłożone Radzie 
miasta do ostatecznego zatwierdzonia.

PRZEDSTAWICIELE KONSUMENTÓW W 
KOMISYI APROWIZACYJNEJ. Jak już donie­
śliśmy, do miejskiej Komisyi aprowizacyjnej w 
myśl uchwały Rady miasta zaproszono delega­
tów Związków i stowarzyszeń, reprezentujących 
warstwę konsumentów łub opiekujących się nie­
mi. Powołani zostali przedstawiciele: 1) Pol­
skiego Związku niewiast katoL; 2) Komitetu 
obywatelskiego i żydowskiego; 3) Związku 
ekonomicznęgo urzędników, profesorów i nau­
czycieli; 4) Związku ekonomicznego profesorów 
szkól średnich; 5) Związku nauczycieli szkól lu­
dowych i wydziałowych; 6) Miejskiej Kasy 
chorych; 7) Powiatowej Kasy chorych w dzieln. 
Podgórze; 8) Organizacyi kobiet P. P. S. D.; 
9) Związku katol. Stowarzyszeń kobiet pracują­
cych; 10) Polskiego Zjednoczenia zawodowego 
robotników chrześcijańskich.

Komisya aprowizacyjna postanowiła na osta- 
tniem posiedzeniu przedstawić Radzie miejskiej 
wniosek, by kooptowanym przedstawicielom 

konsumentów przyznać głos stanowczy.
JAK TO BYŁO Z TĄ RURĄ... Znowu nam pę­

kła rura wodociągowa; nam albo magistratowi; 
raczej nam, bo magistrat za poważny jest na to, 
aby mu coś pękało. Dość że wody nie ma i za­
czyna to już poważnie zastanawiać Krakowian, 
dla których obok powietrza stanowiła ostatnio 
główne danie w e wszystkich porach posiłku.

W oda krakowska słynie już z silnego wstrę­
tu do rur, podobno od czasu wynalezienia (wo­
dy nie rury!) nie widziano tak liberalnej wody; 
ani nis* ją  ująć w jakieś przowody; mleko —  
siedzi grzecznie w centryfugach, cierpliwe pi­
wo —  sączy się przez pipę. wino —  posłusznie 
cieknie przez lewar, nawet szlachetniejsza Bio- 
stra —  sodowa „idzie11 z syfona, —  tylko ta 
zwyczajna, bielańska oporna jeet jak krakow­
ski podatnik.

Nie chce jej się przelecieć tak skromnej prze­
strzeni z Bielan do Rynku i wbrew obliczeniom 
techników, hydraulików i kanalarzy miejskich, 
dobiega do ulicy Tadeusza Kościuszki na Zwie­
rzyńcu i następnie zamiast wtoczyć Bię dalej 
w zaciszny otwór rury miejskiej, wylewa się 
wartkiemi falami i niewygodną drogą przez 
różne piwnice — spływa do Wisły.

I oo tu począć? —  uderza się najwyższa w 
mieście głowa, dostojnym palcem w najmądrzej­
sze miejsce... — rnry, jak stwierdzają wszelkie 
Romiśye — są ładne, trwałe, byle tylko nie Uży­
wać ich do wodociągów...

Na razie, jak słychać, nie wymyślono jeszcze 
nic nowego, starą rurę ma się zastąpić nową i 
będziemy mieć znów wodę na jakiś —  tydzień!

SZKOLĄ MALARSKA P. RYCHTER-JANO- 
WSKłEJ (kurs pejzażu) przyniósł obfity rezul­
tat po całorocznej pracy. W  pierwszym rzędzie 
zwróciły uwagę studya pp. Molkównej, Baraba- 
szćwnej Z., Marecki ej, Zielińskiej WŁ i Roma­
nowskiej. Konkurs, który rozstrzygał się w pa­
łacu Tow. Przyj. Sztuk Piękn., przyniósł I. na­
grodę p. Molkównie za dobre Btudyum wnę­
trza zakrystyi w kościele 0 0 . Dominikanów. 
Młoda autorka z trudnych problemów perspe­
ktywy i harmonii barw wyszła zwycięsko. Ta­
lent p. Molkównej daje rękojmię pięknej arty- 
stysznej przyszłości. Z „Wnętrzem11 p. Molkó­
wnej rywalizowało przy konkursie studyum p. 
Romanowskiej, zdradzające pracę sumienną i 
zrozumienie zagadnień rysunkowych. Jury 
przyznała w dalszym ciągu nagrody i  zaszczy­
tne wzmianki za prace pp.: Barabaszównie, 
Zielińskiej 1 Mareckiej. Szkoła, dzięki pracy i 
energii p. Rychter-Janowskiej wydała niezwy­
kle interesujący plon — zdobyła uznanie i przy­
niosła chlubę artystce. a. w.

„OPOWIEŚCI HOFFMANNA« z J. STER- 
MICH-DĘBICKĄ. Jutro wznawia nasza opera 
popularne „Opowieści Hoffmanna11, w których 
po krótkiej nieobecności w Krakowie, wystąpi 
ponownie p. Jadwiga Stermich-Dębicka w par- 
ryach Olimpii i Antonii. Giuliettę śpiewa p. 
Szafrańska, Niklasa — p. Gajezakówna, Hoff­
manna —  p. Lubieniecki, Lindorfa. Coppeliusa, 
Dapertutta i Miraeola —  p. Zathey, Spallanza- 
niego —  p. Senowski, Seholemihla —  p. Maza­
nek, Rrespla —  p. Isakowicz, matkę Antonii — 
p. Jastrzębska; w mniejszych partyach wystą­
pią pp. Stępiowski, Kowalski i in. Inscenizacja 
jest częściowo zmieniona z uwzględnieniem tła 
każdego z obrazów wedle nowel Hoffmanna. —

„Opowieści11 powtórzone będą we czwartek, be* 
udiiału p. Dębickiej.

„W ESELE FONSIA* ^ R . RUSZKOWSKIE­
GO. Dzisiaj występuje sćona ludowa ze' wzno­
wieniem świetnej krotoohwili R. Ruszkowskie­
go: „Wesele Fonsia11, tak popularna w swoim 
czasie na wszystkich scenach naszych. Niefra­
sobliwy humor i niezwykły nerw sytuacyjny ery 
ze sztuk autora „Pospolitego ruszenia14, zawsze 
mile witane na afiszu utwory wesołej twórczo­
ści, to też i obecne przypomnienie rdeetarzeją- 
cej się komedyi powita publiczność niewątpliwie 
* wielkiem zadowoleniem. Obsadę tworzą: pp: 
Turowiczówna, Czechowska, Kolman 1 Horo w i­
eżowa, oraz panowie: Senowski (junior), Kali­
nowski, Helleński, Berski i Czarnowski Reży­
seruje p. L. Czarnowski

Jutro po raz ostatni w tym sezonie „Ciemna 
plama11 z p, Helleńskim w kapitalnej roli mu­
rzyna.

KONTROLA OBROTU SKÓRAMI. Minister­
stwo wojny zauważyło, ie  rozporzf^senia mlni- 
steryalne, regulujące obrót skórami surowemi I 
wyprawnemi nie są w Galieyi z taką ścisłością 
przestrzegane, jak tego wymaga interes zarzą­
du wojskowego. W  myśl odnośnego rozporzą­
dzenia ministeryalnego poleciło namiestnictwo 
galicyjskie wszystkim starostwom, żeby we 
wszystkich gminach zarządziły bezzwłoczne 
ogłoszonie obwieszczenia c. k. namiestnictwa, 
zawierającego w streszczeniu najistotniejsze 
przepisy o obrocie skórą.

Z Polski I ze świata.
KAPŁANI DLA UCHODŹCÓW POLSKICH.

Otrzymujemy następujące pismo: Komisaryat
krakowski Książęeo-Biskupi dla duszpasterstwa 
nad uchodźcami polskimi, Wiedeń HI Rennweg 
5. a, na czele którego stoi ks. katecheta gimna- 
zyałny Leopold Sehweiger, podaje ponownie 
do wiadomości, co następuje:

Uchodźcy polscy rzymsko-katolickiej religii, 
rozmieszczeni w większych grupach w Niższej 
i Wyższej Austryi, w Czechach, na Morawach 
zechcą powiadomić Komisaryat, w których 
miejscach dotąd kapłana polskiego z posługą 
duchowną nie było i gdzie jest nowa potrzeba. 
Uchodźcy w  kilku miejscowościach w mniej­
szych grupach obok siebie rozmieszczeni, ze­
chcą się ze sobą porozumieć, aby w jedno miej­
sce na dzień przybycia kapłana polskiego mo­
gli się zebrać za poprzedniera powiadomieniem 
tamtejszego ks. proboszcza. Księża proboszczo­
wie tutejsi czescy i niemieccy są w rym wzglę­
dzie nadzwyczaj usłużni i pomocni. Komisaryat 
postara się według możności, aby tam polski 
kapłan przybył z posługą duchowną i to z naj­
bliższego miejsca pobytu.

Nasi polscy kapłani dla pracy duszpasterskiej 
nad uchodźcami przebywają w następujących 
miejscach, do których bliżej mieszkający uchodź­
cy mogliby się w potrzebie duchownej udać. 
W  Styryi pracowali dotąd w Eichberg powia­
tu Hartberg obok toru kolei Wiedeń— Aspaug, 
ks. Władysław Oądok; w Głeisdorf, powiatu 
Wet® koło Gracu, ks. Józef Pnocnar.

W  Wiedniu przebywa Jta. Leopold Sohweiger 
i ks. Karol Czemiatowicz. Do tych kapłanów 
zgłosić się zechcą uchodźcy mieszkający w Sty­
ryi, południowych Czechach, w dyecezyi Bu- 
dziejowickiej (Budweis), Niższej i Wyższej Au­
stryi o pomoc kapłańską. W Czechach, w Pra­
dze II ul. Vorsilska c. 1 mieszkają: ks. Franoi- 
szek W ójcik, ks. Michał Dobija, ks. Jędrzej No­
gaj i  ks. Józef Makłowicz. Do tych kapłanów 
zechcą się zgłosić polscy uchodźcy mieszkają­
cy w północnych Czechach w dyecezyi pra­
skiej, komgreckiej i litomierzyckiej. W  Choce­
niu w barakach pracuje trzech księży, którzy 
w razie potrzeby i możności, zwłaszcza w dyece­
zyi konigreekiej z posługą ohętnie pospieszą.

Na Morawach pracuje w Bernie (Brtłrm) Jo- 
sefsplatz9 schody 4, drzwi 24, ks. Józef Mar­
cinkiewicz; w Neutitschein zaś ka. Michał K v  
sprzyk; w Góding niebawem rozpocznie pracę 
duszpasterską nad Polakami ks. Józef Procner. 
Polacy rozmieszczeni w bliskości tych kapła­
nów na Morawach, niech się do nich z prośbą 
o posługę kapłańską zwracają, podając miejsce 
pobytu, ilośó ludzi, parafię i ostatnią staeyę.

TRZECIA REKW IZYCYA DZWONÓW WE 
LWOWIE. Trzecia, a zarazem i ostatnia reikwizy- 
cya dzwonów kościelnych we Lwowie, jak do­
noszą tamtejszo pisma, jest już na ukończeniu. 
Z pomiędzy nielicznych dzwonów o wartości 
historycznej, wyjętych z pod rekwizyeyi, pozo­
staje do użytku zaledwie około 30, przeważnie 
sygnaturek. Co do zdejmowania biachy mie­
dzianej z dachów kościelnych, to dotychczas 
zdjęto już z trzech świątyń, a mianowicie: z 
Bazyliki katedralnej, ormiańskiej, z kościoła 0 0 . 
Bernardynów, a obecnie z kościoła św. Elżbie­
ty. Z budynków prywatnych zdjęto blachę mie­
dzianą i dachu gmachu teatru miejskiego.

POWRÓT UCHODŹCÓW GALICYJSKICH. 
„Gazor Tagbl.11 donosi, że w najbliższych dniach 
2,500 uchodźców galicyjskich, przebywających 
w powiatach: Fełdborg, Weitz, Deutsch-Lan- 
berg, Rann, CiUi i Windischgraetz, przewiezio­
nych zostanie z powrotem do swych miejsc ro­
dzinnych.

TARCZA LEGIONÓW 35 P. POSP. RUSZE­
NIA: Piszą nam. Daleko poza krajem, bo aż w 
Uszczowle załoguje uzupełniająca komenda 35 
pułku pospolitego ruszenia ze Złoczowa. Wśród 
grona oficerskiego pułku znajduje się także 
rodak nasz por. Fr. Najsarek, którego nazwisko 
w gronie żołnierzy tegoż pułku dobrze jest zna­
ne. Dowodem czci i szacunku, jakim się por. 
Najsarek cieszy, jest ufundowana tarcza Le­
gionów.

Ze zbiórki z tarczy postanowili żołnierze-Po- 
lacy w uznaniu sympatyi do 6wego przełożonego 
uczcić jego nazwisko przez założenie funda- 
cyi dla wspierania wdów i sierót po poległych 
legionistach. Dotychczas zebrano już poważną 
kwotę 6000 K, za którą kupiono papiery poży­
czki wojennej. W  myśl projektu ma kwota ta 
uróść do wysokości 10.000 K, poczem akt fun­
dacyjny wręczony zostanie W ydziałowi krai.

jako władzy fundacyjnej. Pod. Najsarek próci 
innych odznaczeń otrzyma! złoty krzyż zasługi 
z koroną na wstędze medalu waleczności.

RYŻ DLA W ARSZAW Y. W  eekcyi zaopa­
trywania miasta otrzymano ze Szwajcaryi, 
przez Berlin, depeszę od bawiącego tam przed­
stawiciela sekcyi, iż na przywóz 51 wagonów 
ryżu do Warszawy otrzymano pozwolenie- od 
rządów koałicyi.

DODATKI DLA FUNKCYONARYUSZY 
PAŃSTW. „Wiener Ztg11 ogłasza rozporządze­
nie ministerstwa finansów co  do podwyższenia 
dodatków dla funkeyonaryuazy państwowych 
z okazyi nadzwyczajnych stosunków wojennych. 
W ypł.-‘ a ma się odbywać w drodze urzędowej 
w ratach miesięoznyoh, płatnych z góry po­
cząwszy od 1 lipca b. r. Dalej ogłasza rozpo­
rządzenie tegoż ministerstwa co do podwyższe­
nia zapomóg dla emerytów państw., dla wdów, 
sierót po funkcyonaryuszach państw., tudzież 
dla osób otrzymujących dary z łaski

ZMIANA W  DYREKCYI HUT WITKOWI- 
CKICH. Z Morawskiej Ostrawy donoezą do 
„Dziennika Cieszyńskiego11, że generalny dyre­
ktor hut Sonnenschein ustępuje. Podobno dy- 
rekcyę ma objąć Schuster, były generalny dyre­
ktor.

ŻNIWA NA ŚLĄSKU. W  kilku miejscowo­
ściach na Śląsku —  jak donosi „Da. Ciesz.14 — 
rozpoczęły się już żniwa. Zgodnie zewsząd 

stwierdzają, że wobec niepocieszających wiado­
mości o urodzajach w innych krajaoh monar­
chii, żyto u nas nie przedstawia się najgorzej.

UWOLNIENIE LEGIONISTÓW W  KIJOWIE. 
„Echo Polskie11 z 28 czorwoe donosi i  Peters­
burga: Minister wojny i marynarki Rierenakł te­
legraficznie polecił dowódcy wojsk okręgu ki­
jowskiego niezwłocznie uwolnić z więzienia ki­
jowskiego polskich legionistów Piłsudskiego. 
Leigioniśoi ci, w liczbie 17, wzięci zostali do 
niewoli na polu walki z bronią w ręku i jako 
poddani rosyjscy, skazani zoetali przez dawny 
rząd na śmierć orzez powieszenie. Wyrok t-n 
zamieniono im następnie na więzienie. —  Ooe- 
cnie, na skutek interwencyi Kom isji Likwida­
cyjnej do spraw Królestwa Polskiego, legioni­
ści ci traktowani byó mają na równi > innymi 
jeńcami wojennymi

Zawhtto-iłprrf-, i irroumiikaty.
KONFERENCYA HODOWCÓW RYB odbę-

dzio się w Krakowie w czwartek 19 b. m. o g. 3 
popol. w lokalu Kraj Tow. rybackiego, ul. A. 
Potockiego w sprawie zmiany rozpora, min. 
regulującego obrót rybami. Ze względu na wa­
żność sprawy, pożądany jest jak najliczniejszy 
współudział interesowanych.

POSADY NAUCZYCIELSKIE. O. i k. Ko­
menda powiatowa w Biłgoraju zawiadamia, 4« 
z początkiem nowego roku szkolnego będzie w 

powiecie znaczniejsza liczba wolnych posad 
nauczycielskich do obsadzenia. Prośby wnosić 
winni reflektanci wprost do tutejszej Komendy 
powiatowej z dołączeniem: 1) dowodów wy­
kształcenia; 2) świadectwa zdrowia; 8 j świa­
dectwa moralności i 4y currioulom vłtae. Oso­
bom, posiadającym, kwalifikacyę nauczycielską, 
zastrzega się pierwszeństwo. Pobory roczne wy­
noszą: 1) płaca zasadnicza zależnie od kwali- 
fikacyj 700— 900 K; 2) dodatek drożyźniauy 
w kwocie 300 K; 3) mieszkanie w naturze lub 
w braku tegoż dodatek na mieszkanie, wyno­
szący 20% płacy zasadniczej. —  Termin wno­
szenia podań do końca lipca b. r. Podróż na 
miejsce przeznaczenia bezpłatna.

PRZENIESIENI \ W  SĄDOWNICTWIE. Kiero­
wnik min. sprawiedliwości przeniósł dra
Antoniego Kozubskiego w U;;. ‘ : 'nioza,
Aleksandra Różyckiego ye S tw  do I.i-
mauowy, dra Józefa Przygro iz - vado-
wą. do Tyęzyna, dra Ludwika so­
wa do Rzeszowa, Jana Brodac' 'doza
do Brzeska, Hotra Nowaka z V "ro ­
sną,, Tadeusza Stopióskiego % c  < "  ?o-
wa, Stanisława Lelewieza % Tyezyw, Starego 
Sącza. Zamianował sędziami ausknlT. ! Józe­
fa Kozloła dla Gorlic, Józefa Kuk!no' ;;v o  dla 
Brzeska, Zdzisława Arzta dla Białej, Władysława 
Mareelowskiego dla Rozwadowa i Józefa Bura- 
towskiejro dlr Brzeska.

PRAWO PUBLICZNOŚCI. Ministerstwo wy­
znań i oświaty nadało reskryptem z 2(1. czerwca 
br. gimn. pr. w Brzesku prawo publiczuośoi na 
lata 1916/17 i 1917/1Ł oraz prawo odbywania 0- 
g-/.aminu dojrzałości 1 wydawanfa świadectw, ma­
jących znaczenie świadectw Sy,kól rządowych. CH- 
uinazyum będzie prowadzone od nowego Tolit- 
szkolńego w klasach I—VIII. jako klasyczne, a 
oprócz tego w klasach I—IV. jako realna pmn.

LICYTACYA OFERTOWA. Wydział krajowy 
zamierza Bprzedaó około 10.000 _kc. odpadków 
bielizny i płócien białych lnianych i bawełnianych, 
szarych intaavch i różnych innych, w tem około
1.000 kg. przesiąkniętych maściami, ponadto su­
kna i koce, które możnr oglądać w kraj. ezpótoln 
św Łazarza w Krakowie. Celem sprawdzenia i,yet 
odpadków rozpisuje się licytacyę ofertową — 

Oferty wnosić należy do Wydziału krajowego w 
Krakowie (ul. Smoleńska) w terminie do 1 sier- 
tmia 1917 r.

Z AKADEMII ROLNICZEJ W DUBLANACH. 
Egzamin główny w Akademii rolniczej w Dubla- 
nach złożyli po 3-1 e tnie h studya eh następujący 
słuchacze: Leon Jędrzejewski, Józef Pieszczoch 
por. Jan Szał i Tadeusz Zaremba. — Jako dele­
gat Wydziału krajowego wziął udział w Komi­
sy! egzaminacyjnej Dt Maryan LiBowiecld, wice­
prezes c. k. gał Tow. gospodarskiego.

NEKROLOGIA.
W  dniu 3 b. m. zmarł w Moskwie —  jak do­

nosi „Echo11 — K a r o l  D u n i n ,  adwokat 
przysięgły z Warszawy, jeden z najwybitniej­
szych prawników polskich, autor wielu dzieł 
z zakresu, prawa. Ś. p. Karol Dunin urodził się 
w roku 1850 w Ludy ni pod Opocznem. Był 
uczniem Szkoły głównej warsz. Rozprawa p. t, 
„Dawne prawo mazowieckie11 zdobyła młodemu 
uczonemu nadzwyczajny rozgłos. Proponowano 
mu przygotowanie się do katedry profesorskiej 
na.jednym z uniwersytetów rosyjskich, ale od­
rzucił propozyeyę i poświęcił się adwokaturze. 
Na tom stanowisku rozwinął niebawem szeroką 
działalność jako znakomity cywilista. Niezale­
żnie od rozleglej praktyki cywilnej, kontynuo­
wał ś. p. Dunin badania teoryi prawa i wydał 
w szeregu Jat cały cykl pierwszorzędnej war­
tości crac. iuk nD. „O Drawie własności11. „O

Hubach cywilnych14, „O kodeksie Napoleona",
„0  nowym kodeka!* szwajcarskim44, „O Romual. 
dzie Hubem11. Opróoa tego więlcszość artykułów 
z dziedziny prawa zamieszczonych w „Wielkiej 
encyklopedyi ilustrowanej11 wyszła z pod pióra 
Dunina.

8. p. Dunin rozwijał też gorliwą działalność 
jako założyciel i prezes „Waranawskiego Tow. 
prawniczego11. W roku 1905 ze gfor uniwersy­
teckich w Warszawie zaproponowano mu po­
nownie katedrę prawa cywilnego, ale 1 tym ra­
zem odmówił, nłe chcąc wykładać po rosyjsku. 
Ograniczył więc działalność swą nauczycielską 
do wykładów w szkołach średnich, d’la któ­
rych napisał „Podręcznik prawa handlowego14 i 
„Ekonomię polityczną11, której nie zdążył ogło- 
cić drukiem. Pogrzeb ś. p. Dunina odbył się w 
Moskwie w dniu 5 b. m. przy udziale całej ko­
lonii polskiej. Rodzina zamierza po wojnie prze­
wieźć zwłoki do Warszawy

REPERTUAR OPERY.
W t o r e k -  teatr zamknięty.
Ś r o d a :  „Opowieści HofmanaJ.
C z w a r t e k :  „Opowieści Hofman*".
P i ą t e k :  teatr zamknięty.
S o b o t a :  „Faust11.
R j e d ł i e l a :  „Madame Bniterfly41.

Repertuar teatn ludowego.
W t o r e k :  (wznowienie) „Wesele FonaU14 kro 

tochwili. w 8 aktach R. Ruszkowskiego.
Ś r o d a :  „Ciemna plama11.
C z w a r t e k :  „Weaele Fonsia11-
P i ą t e k :  „Wesele Fonsir".
S o b o t a :  „Wesele Fonsia11.
N i e d i  i e 1 a popoŁ: „Popyehadło14 —  wlecze 

rem: „Wesele FonBia11.

Stypendya.
(Ciąg dalszy).

Gimn. Biała. Konopka Adam 11 k l Głowińalde- 
go żJ? 3  Manson Zygmunt V. kl. Monso-
"*  ^  K (fam.): Pileh Tadeuaz [V k l GHowińskie- 

31 i. K; Voge) Paweł CI k l Głowińskiego 315
; Koniuszewaki Kazimierz VI kL Głowb&kieea 

81E K; Wiśniewski Wincenty Lesław IL kL Gło­
wińskiego 815 K; Jaworski Bolesław IV. kl. Gło­
wińskiego 815 K.

Gimn. Bochnia. Serafiński Jan UL k l Głowiń­
skiego 815 K; Kurowski Tadeusa V. kl. GiowiA- 
8 ki ego 315 K.

Gimn. Brzozów. Bodnia* Stanisław VII. kL 
Głowińskiego 815 EL; Knmoi Henryk V. kl Gło­
wińskiego 815 K- Tymczah Adolf V. kL Głowó- 
skiego 815 K.

Gimn. Chrzanów. Ponicki Stanisław VI kL £»*- 
chockiego 252 K (szlach.).

Gimn. poi. Cieszyn. Wojnar kl. pukał*
skiego 200 K.

Gimn. Jarosław. Szymonowie/ r elu-.s 1L kl. Zu- 
rakowskłegn 315 K: Nowosad Bolesław DT kL Gło­
wińskiego 815 K: Dyrka Józef VI kl. Głowińskie* 
go 316 EL.

Absolwenci szkół średnich, odbywający służbą 
wojskową: Matuszek Ernest aba. gimn. Głowiń­
skiego 315 K: Krygowski Juliusz abs. gimn. Gło­
wińskiego 810 R ; KobiańskI Jan abs. gimn. Gło­
wińskiego 815 EL.

Gimn. Leżajsk. Dec Jan IV. kL Lnkszandla 
88C K (s&co. war.): Ordyc*yń**S Władysław H, 
kl. Lukszandla 880 EL (szca. wag.); Ataman Broni- 
aław IV. kk Lukszandla S80 K  (azc*. warA

04, m X v * a d M . KozrahU F « * h  L Ł  Gło­
wińskiego 815 K (fam.).

Gimn. L Nowy Sącz. Mayer Jozef V . kl. Sefero* 
wiioza 200 K (szcł  war.); Dziunikowski Kazimier* 
IV. kL Sądecka 200 EL (szoz. war.); Wąsowie* Jó­
zef VTL U. Głowińskiego 815 K.

Gimn. IL Nowy Sącz. Bukowski Maryan VIL 
kL Głowińskiego 815 K (bzL).

Gimn. poL Orłowa. Cyrzyk Henryk VTIL kl. Pu­
kała kiego 900 K ; Pałko* Jan VTL kL Pukalalde- 
go 200 R ; PlotrowzJn Kazimierz VL kL Pukał- 
sklego 200 K ; Lia Tadeusz IV. kL Pnkalskiega 
200 K.

Gimn. L Rzeszów. Krzyżanowski Kazimierz YC 
kL Źurakowski 420 K; Maćkiewiez Władysław YI* 
kl. Głowińskiego 816 Ł

Nauka, literatura, sztuka,
FR. RA W ITA - OAWRONSKL „KonfiskaU 

ziemi polskiej prze* Rosyę po roku 1831 i 186811, 
Uwagi i materyały do statystyki Ukrainy, Po­
dola i Wołynia. 0 . Gebethner i  Spółka Kra­
ków, 1917.

Zasłużony autor m. podstawie danycn spo­
rządzonych dl* rządu rosyjskiego, wykasuje, 
że zmniejszenie przez konfiskatę polskiej posia­
dłości ziemskiej nt Ukrainie, Podolu Wołyniu 
po obu powstaniach da się oznaczyć tak w roz­
miarach, jak wartości przez następujące cyfry: 
W roku 1831/2 skonfiskował rząd rosyjski w 
trzech wymienionych prowincjach 8,822.675 
morgów, w cenie 880,518.750 rubli, a w roku 
1863/4 morgów 388.761, poBiadającyćh war­
tość 95,917.750 ruolL Opierają) się na powyż­
szych cyfrach, zwraca autor uwagę na różnicę 
w ofiarności na cele ogólno-narodowe między 
1881 a 1868 rokiem, tan oo do osób, jak i cc. 
do wysokości ofiary. „Dwie przyczyny oddzia­
ływały na to: silniejsza i głębsza idea jednośd 
i wspólności państwowej jak* ożywi*!* społo- 
czeńatwo kresowe w r. 1881, * większa ostro­
żność ws wzięciu udziału w powstaniu w roku 
186811. Idea jednośd państwowej tkwiła jeszcze 
żywo w 1831 r. w pamięć/ synów i wnuków 
niedawnych dygnitarzy Rzeczypospolitej, to też 
na czele tych, których majątki uległy konfiska­
cie, spotykamy nazwiska wszystkich prawi 
magnackich rodów, oraz najzamożniejszych ro­
dzin, gdy po roku 1863 nazwiska te, a szczegól­
nie dawnych senatorów, schodzą prawie zupeł­
nie z kart ofiar i martyrologii powstaniowej. 
Występują zaś prawie nowe i nieznane osobi­
stości, których fortuna powstała z pracy i za­
pobiegliwości własnej, a dla których państwo 
polskie było już bistoryą i przeszłością, przy­
szłość zaś ideałem. Nie żałowali też ofiar z ży­
cia i majątku dla urzeczywistnienia tego ideału.

NOWE KSIĄŻKI.
G u s t a w  K i r k o r .  „Miłość11. (Bibl. noweli­

styczna, t. XV). NakŁ księgami L Czerneckiego. 
Kraków 1917.

A d a m  S t o d o r .  „Opowieści wojenne11. Bi­
blioteka Macierzy poi. N. 10-. Nakł. Macierzy 
polskiej. Lwów, 1917.

A d a m  F i s c h e r .  „Ossolineum11. Nakł. Ma­
cierzy Dolsldei. Lwów. 1917
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Wiadomości gospodarcze.
-.CENY W YTYCZNE WCZESNYCH K 4 R 1 0 - 

FLI. Namiestnictwo komunikuje: C. k. Central­
na kom isja  badania cen ustanowiła cerę «T> 
t\ C7.na dla producentów na zdrowe, odoowie- 

suche i wolne od  fcieików wczesne karto.: 
t'o żniwa nustryarkiego w  r. 1917 na tak swa- 
na rojniki po 60 kor., a inne gatunki po 3 )  K 
/..a teisar metryczny. 1—  Cena ta obowiązuje 

od 1(5 lipca r. b. Z  dat? t ?  ustanowiona^ dnia 
I-I czerwca b. r, cena wytyczna 46 K  traci moc 
r/vv.i żeniąca.

ZBOŻE NA ZASIEW Y JESIENNE. Namie­
stnictwo komunikuje: Nie jest Tzeczą wykluczo­
ną,, it  wobec fcię* k elementarnych, jak mrozy i 
ffra»ly, Ltóra w bieżącym roku nawiedziły czę- 
;-i n&sfcego kraju poszczególni ciężko dotknięci 

Tolnicy nie będą w stanie zapewnić sobie zw ła- 
sse?o omłotu potrzebnej ilości ziarna na za. 
J B ry  jesienne. W obec tego wydała c. i k. K o ­
menda rejonów zarządzenie, m oc? którego zo­
bowiązani są tego rodzaju ro’ nicy zgłosić 
ilość ziarna, którego potrzebuj? do zasiewów 
jesiennych, w odnośnych rolniczych Centra­
lach rejonowych ua i później do dnia 10 sierpnia 
b. r. Ibncnocześiiie mają większe gospodarstwa, 
które pi zypcszczalaia rozporządzają pewna nad- 
wyżką w za p a sa ć ziarna na zasiew, zgłosić ją 
w tym sam, m terminie u wymienionej władzy. 
Z tych nadwyżek pokryje się zapotrzebowanie 
ziarna na zasiew u rolników, którzy nie posia- 
(Jają wystarczatnc.ej na ten cel ilości zboża, a 
zarządzenie to zostanie wykonane po zbadaniu 
próbek ziarna nadesłanych przez komisarzy zbo­
żowych.

WZNOWIENIE PRODUKCY1 CYNKU W 
POLSCE. Kopalnie galmanu w Polsce rozwinę­
ły się zaledwie w ostatnich czasach, mianowi­
cie w Zagłębiu Dal rowsfclem, Kopalnia rudy 
cynkowej „Bolesław1*, która należy do sosno- 
wickiego Tow. konali) i zakładów hutniczych, 
wydobywała rezed wojną rocznie około 30.000 
tonu ga imano i 20 000 ioud kruszcu "dowiam go 
(galouu i.

Kopalnia ITIk̂ s pod Dąbrową, która nale­
ży  do frane. ras. Tow. i jest pod przymusowym 
zarządem, drżym y wala przed wojną lecenie o- 
kolo 40.000 fconn sra; mami i 12.000 tonn gal­
manu z galeną. Prócz tego wymienić należy 
kopalnie cynka pod Olkuszem, które od wybu­
chu w ojny były zalane, wodą. Obecnie są czyn­
ne. d^-tarraayyc cynku za pom oc? kolejki do 
Dąbrowy.

Przód wojną kopalnie cynku dawały około
60.000 tonn galmnnn i 18.000 tonn galaay.

W Zagłębiu pracują obecnie cynkownie „Pau­
lina1) w Zagórzu, „Konstanty11 i huta będzińska. 
Prócz tego r rarujo tara kilka fabryk blachy 
cynkowe j. Wnosić można, żp po wojnie produk- 
cya cy nku, jaku małeryaJu, zastępującego inne 
metale, zascznie się rozw inlfi. To samo można 
powiedzieć i o  fabrykach samottowych, które 
powstaiy przy kopalniach cynku i  rozwój ich 
i przyszłość nie ulega wątpliwości po wojnie.

(.) „ROLNIK1-". Dwudziesty ósmy ni , Rolni­
ka W 49 roku istnienia tego czasopisma mini­
ętego zawiera nsr*t pującą treść. Na wsiępie 
omawia znamy w szerokich kotach a a Ń M w s  
polskiego rflhiiS i  hodowca p. J e r z y  T  u r- 
n a u z Mikułiuiec kwestyę „Upaństwowienia 
produkcji P. L u d w i g  R o m a n o w ­
s k i  TamWcił nrtyi.ul ..f-rzrMibTtwinie nawozu 
stajennego11. ,1 . Najgłówniejsze wady mle­
ka i ich iTzyezyny*1.

Bogata ta aszp w „Rolniku11 treść informacyj­
na zawiera szereg dobrre indagowanych arty­
kulików i Lrformccyi. a niisiscrwiae: 1. Z postę­
pu rolniczego. 2. Drobno po-ady. 3. Prrcghd 
kretycj®y wydawnr-tw. 4. Wiadomość] bieżące. 
5. Poradnik f>. Wieści z prow m -'
tri. 7 Ui-ro,v!ł<ś<;i. S. BD-y czytelników. 

•9. 3iul; t>B m B-renl - ?1 •. 
pracy. 31. V '
,,Iu>!r,k-1 w o i wy:>y*« i.-?,I- 
codczas a jnv7.

7  rt pi>cż-/» ;f c r \  m 
jak naj.oiąc-ł i r
TetlEgewany t r i ia  Gsbr. 
w-nien się tinb-Ać w ka 
iT+mnciłTats wynosa w A nstryj rocznic 24 K, 
pżiłroczuie 12 K. w ińng cb i a ńs.'.wael) rocznie 
10 rubli wzgiędni* » i  mun-i LU a członków GaL 
Tow . Gosp. rimzoie t ó  K . '

Adres ndn.itditrifląfj I Tedałuyi „Rolnika11: 
Lwów. ul. Jiicl irtt icyą. JK

■ r. 10. Popyt i podaż 
• we. 12. Fr lieton: 

haiAjśoi w Niemczech

kwartłb-m zalecamy 
• mian-rai wybornie ten 
TOGwsfi., który po- 

' L ;n domu i pDbaniL

Trapp — dnia 8. lun. a dobrym {.kątkiem 
przez godzinę ostrzeliwała wojskowe urzą­
dzenia w Den a (północna Afryka). Ogień 
nieprzyjacielskich Łateryi lądowych był bez­
skuteczny.

Komenda Roty.

Bieletyn niemiecki.
Berlin, dnia 17. łipca 1917.

Urzędowane ogłaszają dnia 16. lip-a 1917:

Zachodni teren:
Grapa wojsk ks. Ruprechta: Wczoraj ra­

no usiłowali Anglicy trzykrotnem uderze­
niem odebrać pozycye, utracone koło Lom- 
b»rtzyde. Stale odrzucano ich t obfłteml 
etraf pmL Ogień mierny w ciągu dn., wzmógł 
się wieczorem, zarówno przy wybrzeżu, jak 
i od Ysery do Lys, do silnej walki artyleryi, 
która także w nocy była żywą. Od kanału 
La Bascee do południowego brzegu Scarpe 
w ostatnich godzinach dnia działalność o- 
gniowa była wmożona. Na północny zachód 
od Lena i koło Fresnoy odparto silne angiel­
skie oddziały wywiadowcze.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tro­
nu: W  gwałtownych, ale daremni ch atakach, 
Francuzi usiłowali odbić pozycye, wzięte 
przez nas na południe od Courtec m. Tutaj 
podobnie jak w atakach odpartych na po­
łudnie od folwarku Labovelle, ponieśli on) 
ręikie straty. Takie u  północny z schód 
od Sillery w dolinie Vesle spełzło na niczem 
uderzenie nieprzyjaciela. W zachodniej Szam­
panii kilka naszych przednich rowów przy 
zakończeniu nocnych walk pozostało w rę­
kach nieprzyjaciela.

Dodczas gdy na Hochbug nie utrzymano 
trwale rowów, któfi? wieczorem na nowo 
odzyskano, na Poeh>erg po zadętej walce 
recznej nasze dawna linia Lostała znowu od­
zyskaną. Z obu pla< ów boju wzięto większą 
kość jeńców i Lilka karabinów maszyno­
wych. Na nehodnin brzegu Mozy, i  aulą 
przerwę podczas nocy, trwa żywa walka o- 
gnlowa.

Grupa wojsk ks. Albrechta: Żywa działał 
ność artyleryi między Mozą i Mozelą, gazK 
wywiad w dniu 14. bra, koło Remenauviiłe 
da! dolny wynik przez zabranie licznych 

jeńców.

Wschodni teren:
Miedzy Bałtykiem a Karpatsrrj żywa ćHa- 

łałność bojowa tylko kole F r̂gi i na połu­
dnie od Drrińska. W Karpatach lesfctyeh 
rrwpędaono kilka nsyjskieh lotnych oddzia­
łów. Na Fówuiiiie rumuńskie odeń wz-jógł 
dę wieczorem pa posrczc-ślnych odcinkach, 
w delcie Dunaju bułgarskie ubezpieczenia 
odrzuciły kontratakiem rosyjski napad.

Front macedoński: Położenie niezmie­
nione.

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorff.

Niemiecki biuletyn wieczorny.
Berlin. B. kor. Biuro W olffa , w ieczór. Na 

zachodzie w kilku m iejscach żyw e walki 
działowe. Na wschodzie nie b y ło  większej 
działalności bo jow ej.

Biuidyn aistro-węgierski.
Wiedeń, dnia 17. lipcs 1917. 

Urzędom-uie ogłaszają dnia 16. lipca 1917:

Wschodni teeens 
W  Karpatach łcsisL cli 1 na południe od 

Dniestru odrzoceso uderzenia nieprzyjaciel­
skich oddziałów wywiadowczych.

Zresztą ani aa wschodzie, ani aa froncie 
albański n nie było żadnych --sczcgólniej- 

-v ck  rrydarzea.

WIsbU  tereo:
Koło Jamlsuo rozbiło się Liłua włoskich 

czuciowych ataków.
Szef sztabu seaeralncgo.

Wydarzenia na morzu.
I "zędowaie ogłaszają dnia 16. lipca 1917: 
Jcdaa z naszych lodzi podwodnych —  

Kosirjudart poruczaSt okrętu liniowego v.

Walki pod Kałuszem.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa. Na wschodzie 

padał deszcz. W  celu poprawienia naszych 
stanowisk na północ i na północny wschód 
od K a ł u s z a  wysunęliśmy linie o jaki ki­
lometr naprzód i odparliśmy kontrataki. W  
K a r p a t a c h  wśród deszczu i mgły. ogień 
cieprzyjacielski tylko w przełęczy T a t a r ­
s k i e j  i na północny zachód stamtąd, ja- 
koteż na drodze O j t o s, gdzieiJegdzie tylko 
ożywiony. Kilkakrotne ataki patroli rosyj­
skich zostały odparte.

Komunikaty rosyjskie.
Wiedeń, B. kor. Biuletyn rosyjski z 13. 

®*" W Jśerunku W ł o d z i m i e r z a  Wo -  
ł y ń . s k i e g o  na południowy wchód od Ki- 
3 i e 1 i u a oddziały nieprzyjacielskie wspar­
te ogniem ^artyleryi zaatakowały nasze sta­
nowiska i wfarcrnęly do naszych rowów, 
przywołana jednak rezerwy wypędziły nie- 
przyj^ieła i przywrócił^ gtan pi er? otny. 
12. lipca w a l k i  n a d  Ł o m n i c ą  toczyły 
się dalej. W  pobliżu ujścia Ł o m n i c y  woj­
ska nasze wkroczyły jia ł e w y b r z e g i  za­
jęły wzgórza na linii D u 5 e a t r— F u k a - 
a o w c e— B ł u d n i k i. Po zacietej walce 

wyparto nieprzyjaciela także ze wzgórz na 
północny zachód od Kałusza. Vieś S t u -  
d z i a n k ę  i P o d h o r k i  na l e w y m  
b r z e g u  Ł o m n i c y  obsadziły nasze woj­

ska. W  okolicach K a ł u s z a  pułk Cze- 
czeńsów zdobył wspaniałym atakiem 4 cięż­
kie działa. Na południowy zachód od Kału­
sza na froncie L a n d e s t r e  u— L d z i a -

n y —K r a s n a  walczą nasze wciska s nie­
przyjacielem, króry osłania dojście do Łom­
nicy przez drogi ku linii R o ż n i a t ó w —  
D o l i n a .  Wojska nasze cbs&ćziły przejście 
przez rzekę koło P e i e h i ń s k a .  Podczas 
walk 11. bm. wzięliśmy do niewoli 10 ofi­
cerów i 850 żołnierzy, przeważnie N i e m ­
ców,  zdobyliśmy 5 dział ciężkich i 10 karar 
binów maszynowych.

14. bm. Nad dolnym biegiem Ł o m n i c y ,  
zwłaczcza od K a ł n s z ą  aż do ujś&i* rzeki 
ogień karabinowy. W  okolicy miastr K a­
ł u s z a  nieprzyjaciel podjął dwa ataki z Mo­
ścisk i Ungartal, aby wyorzeć wojska nasze, 
które zajęły Kałusz. Oba ataki odparliśmy. 
W walka:h około K a ł n e r a  zginął’ pułko­
wnik Timofiejew z pałka rogatyńskiego 
śmiercią bohaterską. Na południowy zachód 
od Kałusza zajęliśmy wieś Nowice.

ATAK LOTNICZY NA OZYIIĘ. 
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa- Urządzenia 

portowe w Arensburg i rosyjska stacya sa­
molotowa Pappenholm na wyspie Ozylii by­
ły w ostatnich dniach kilka razy skutecznie, 
atakowane bombami przez naszą eskadrę sa­
molotową bałtycką. Samoloty wróciły be? 
szwanku.

Szef sztaba admiralicyi marynarki

Wojna 2 Włochami.
Rzym. B. kor. Aj. Siefaniego. W ostatnich 

dniach zwiększyła się działalność lieprzyja- 
cielskich samolotów i odznaczą i  się u o - 
w e mi  m e t o d a m i .  A c s t r o - w ę g i e r -  
s c y  l o t n i c y  próbują urządzać poza na- 
szemi liniami formalne patrole powietrzno, 
składające się z aparatów wywiadowczych, 
które obserwują i fotografują, oraz z samolo­
tów myśliwskich, które im towarzyszą i za­
bezpieczają. Nasz ogień obronny specyal- 
nych bateryi i ataki naszych eskadr usilnie 
przeszkadzały nieprzyjacielowi w wykony­
waniu jego piano w.

SZPIEGOSTWO W SZWECYL 
Sztokholm, B. kor „Dagens Nyheters“ 

publikują nowe szczegóły o odkrytem przez 
szwedzką policyę szpiegostwie handlowem 
na rzecz koalicyi. Szpiedzy uwijali się głó­
wnie w Lulei i Oeflem i stamtąd posyłali 
ukryte w dziennikach o ruchach niemieckich 
okrętów raporty do attaches marynarki pe­
wnego poselstwa entenfy w Sztokholmie. 

Prócz dwóch attaches marynarki skom pro­
mitowany jest jeszcze radca legacyjny trze­
ci ego państwa koalicyi.

Z  Ukrainy.
Wiedeń. (Telefonem). ^Wiener Alłg. Ztg.u 

podaje za dziennikami kijowskimi rezolu- 
cyę Rady centralnej ukraińskiej w Kijo­
wie. Wedle tej rezolucji wezwani zostali 
Ukraińcy, by wzięli udział w akcyi, mają­
cej na celu uzyskanie samodzielności Urai- 
ny. Po wtóre Rada centr. wysteruje do T ^a- 

ińców manifest, w którym to manifeście o- 
zraca sAą Rada centralna iako reprezen- 
tacya Ukrainy. W  końcu Pada centralna 
konstatuje, iż wyczerpane zostały wszelkie 
środki, by dojść z rządem centralnym w 
kwesłyi Ukrainy do porozumienia.

Petertbing. E. kor. Pet. ag. Coraa to kon­
kretniejszy charakter przybiera prąd przeci­

wny r u c h o w i  s e p a r a t y s t y c z n e ­
mu na U k r a i n i e ,  który w y w o ł a n y  
został s z t u c z n i e .  Ludność miasta Era-  
n ( s ł a w  a na Podoić, złożona ptreważnle 
z Iilałoro-syan. oburzona na agitacyę ukraiń­
ską, tak .szkodliwą dla całości państwa, roz­
biła miejscowy ruch ukraiński. R. R. Ż. mia­
sta G a j s i ń s k na Podolu wyraziła na tran ę 
dla ruchu ukraińskiego, oznaczając go, jako 
akt, który sieje wśród ludów Rosyi niezgodę, 
czyni ujmę powadze przyszłej konstytuanty 
i wytwarza nieufność względem demokracji 
w Rosyi. Wśród małoniskieb włościan ruch 
separatystyczny naogół nie znajduje sym­
patii.

Londyn. B. kor. Reuter donosi z Peters­
burga: Min. wojny K e r e n s k i j  w przemó­
wieniu, wygłoszonem do ukraińskich wło­
ścian w Kijowie, zapowiedział urządzenie 

f e d e r a i i s t y c z n e j  r e p u b l i k i  ro­
s y j s k i e j .

Rada ukraińska za Rosyą.
Petersburg. B. Kor. Pot Ag. Tek dono­

si: Minister kolei, który powrócił z Kijowa, 
oświadczył wobec zastępców pra*y, że ra­
da u k r a i ń s k a  ni e  m y ś l i  o o d e r ­
w a n i u  s i ę  od R o s y ' .

Kwestia finlandzka.
Petersburg. B. Kor. Pet Ag. donosi z 

hTelsingsforsu, że ;stnieie m o ż l i w o ś ć  
k o m p r o m i s u ,  który uwoebdniając ży­
czenia f i ń s k i e ,  mf kwesyę fińską roz­
wiązać bez aktu rewolucyjnego, jak to 
przewidział sejm, kiedy miał zamiar ogło- 
sić autonomię Finlanoyi. W poniedziałek 
pod przewodnictwem generał gubernatora 
odbędzie się nadzwyczajne posiedzenie se­
natu finlandzkiego. Do posiedzenia tego 
przywiązują nadzwyczajne znaczenie.

fłelsiflgtorB. B. kor. Pet. aj. Sejm na po­
siedzeniu nocnem przyjął jednomyślnie pro­
jekt ustawy o reformie gminnej. Wśród lu­

dności panuje podniecenie i powodu obrad 
nad projektem ustawy o 8-godzŁnir m dniu 
pracy i nad reformą gminną, i wezoraj przy­
szło do a rwa wej bójki, przyczem 7 robotni­
ków zabito.

Sprawa reform y koM tytucyi.
Wiedeń. B. Kor. K o m i s j a  k e n s t y -  

t u o y j n a  I z b y  p a n ó w  odbyła dziś 
drugie posiedzenie. Przedewseysłkidm sprc- 
stowano, źe na piej wszem posiedzeniu ko- 
misyi nie wy tu? no żadSego komitetu i że 
i>świad)*ze>ik, złożone przez członków, 
przyjęto do wiadomości tylko jako po­
dzięki godną pracę prywatną. Przeprowa­
dzono następnie dyskusję generalną, w 
której wziął udział także prezydent mini­
strów. Ze względu na wyrażone przez wie­
lu mówców życzenie, by dla komisyi rząd 
przedłożył wypracowany projekt, oświad­
czył minioter dr. S e i d 1 e r, że jako szef 
rządu tymczasowego dotąd ograniczył się 
dc r z u c a n i a  p o d n i e t y ,  i że p r z e d ­
k ł a d a n i a  k o n k r e t n y c h  pizez rząd 
wypracowanych p r o p o z y c j i  uważa za 
e w e n t u a l n o ś ć ,  przewidzianą tylko 
dia p ó ź n i e j s z e g o  s t a d y u m  obrąui 
zwłaszcza, że odniósł wrażenie, jakoby obie 
izby Rady państwa w tym względzie skłon­
ne były zaftrzeć* sobie inicjatywę. Prezy­
dent mnisferów jest jodnaKŻe gotów d a ć  
komisyi do r o z p o r z ą d z n i a ,  o Ąo to 
odpowiada jej stanowisku, oprócz odnoś­
nych materyalów, czas, mkźe z a s a d y  o- 
bejmujące o a ł y m a t e r y a Ł  W końcu 
wybrano komitet złożony z 12 członków, 
k.óremu p r z e d ł o ż o n y  ma być mat ę -  
r y a ł  r z ą d o w y ,  a która na naetępnem 
posiedzeniu przedstawić ma sprawozdanie 
o planie pracy komisyi.

IZBA PANów.
Whxf®ń. B. Kor. Izoa panów w piątek 20 

przed południem o 11 odbędzie następne 
posiedzenie. Na porządku dtaonnym stoją: 
sprawozdanie komisyf dla spraw podatko­
wych o uchwale izby posłów w sprawie li­
sta wy zabezpieczającej potlatem wojenny.

Z Koła polskiego.
Yiedeń. (Telefonem). Zapowiedziana na 

dziś konferencja p r e z y d y u m  Ko x a  
polskiego z min. spraw zarrani iznych 
O z e r n i n e m  w s p r w i e  l e g i o n ó w  
nic odbyła się, ponieważ o wyznaczonej ni 
konferencję godzinie hr. Czernin powołany 
został na posłuchanie do cesarza.

Zapowiedź eipose Dra fóichaeliaa,
Berlfa.. B. Kor. Biuro Wolfa. Następne 

plenarne posiedzenie parlamentu odbędzie 
się w czwartek 19 bm. o 3 po południu Po 
siedr.enie rozpoeznie się mową kanclerza 
piństwa dra M ic h a e M s a. Na porządku 
dzienni m stoi przedłożenie kredytowe i 
drugie czytanie przedłożenia flotowego.

Odroczenie S e p  Rzeczy,
Berlin. B. kor K onw ent seniorów  parla­

mentu zgodził się, by parlament z  dniem 20. 
lipca  odroczy ł się po połow ę wrześniu.

Hotąr M e r z  a stronnictwa.
Wiedeń. (Telefonem). Dziennik5 wikleń- 

skie przynoszą sprzeczne wiadomości co 
do znaczenia powierzenia urzędu kaneiorza 
Rzeszy drowi M i c h a e l i s o w i .  Cytują 
między innemi informacje budaneszteń- 
sklego ,-Az Estu“ względnie wywiad spra­
wozdawczy tegoż pisma z przywódcą f ra­
k c j i  w o l n o k c n e e r w a t y w n e j  Sej­

mu Rzeszy, br. Z ed l i t z e b l  Br. Z e  
d 1 i t z wyrażał się o dr. Michaełisie baiózo 
korzystnie, poruszał jednak tylko jego za­
rządzenia gospodarcze, konstatując zresztą 
iż pod względem politycznym jest nowy 
kaitcierz niezapisaną kartą.

„Abend“ w depeszy L^ińskiej odzwier­
ciedla n i e p e w n o ś ć  panującą wśród fra- 
kcyi Sejmu Rzeszy, nie wiadomo bowiem, 
czy M i c ha e 1 i s zaakceptuje r e z o l u -  
c T ę p o k o j o w ą  w i ę k s z o ś c i .  Drą­
giem momentem niepokojącym lewicę iest 
wieść, iż admirał H i n tz  e ma objąć h i e- 
r o w n i c t w o  s p r a w  z a g r a n . c z -  
uyer,  a właśnie adm. Hintze uchodzi za 
z w o l e n n i k a  kierunku w s z e c h  ni e ­
m i e c k i e g o .  a więc w o j e n n e g o .

ty bombami, po jednym u l toapedowtjMui. 
oraz celny rzut na statek.

Kursy nauczycielskie w Rr&e nrie.
Lublin. B. kor. Generalna gubernia pudaje 

do wiadomości, że podczas wakacyi dla uzu­
pełnienia w y k s z t a ł c e n i a  f i c h o w e -  
go n a u c z y c i e l i  obszaru okupacyjnego 
austro-węgierski ego odbędą się w pięciu mia­
stach k u r 8 y, dla których pozyskano wy­
bitnych pedagosów z K r ó l e s t w a  Pol ­
s k i e g o  i G a l i c y i .  Dla uczestników kur­
sów przyznano zasiłki w sumie 100 koron J 
wolne mieszkaide

Wykopaliska w Kiełecldem.
Lublin. B. Kor. ,.Gazeta Jdelecka11 donosi: 

Badacz starożytności, Czarnowski, dokonał 
. ennych wykopalisk przedhisiorycsnych w 
Stodolisks/h, na Starej Górze i:oło Miecho­
wa, w skałacii Ojcowa i nf górze Hełmowej 
w dolinie Prądnika. Znalezione przedmioty 
oddał muzeum naród owemu w Warszawie.

Angielski para królewska na froiele.
Paryż. B. Kor. Ag. Havasa donosi: An­

gielska para królewska w czasie od 3 bm. 
dv 14 bm. 'zwiedz"a front. Kró zwiedzał 
rowy strzeleckie. Dnia 10. bm. para króle* 
wska 8potkała się z Poincarem.

godzinny dzień pracy \r FlnlandyL
Helsingfws. B. Kor. Ppt- Ag. TeL dor.o- 

S : Sejm przyjął w Irzeciem czyta liu pro­
jekt ustawy dotyczący ośmiogodzinnego 
~ r l t  psacy.

Pożar nalcornl «r BndapeucHk
Buńapeszt. B. Kor. Ginach fabryczny wę­

gierskiej walcowni żelaza i stali na Engnls- 
feid wczoraj spalił się doszczętnie. Także 
gotowe wyroby sial' stały się nienżyteoz- 
nemi częścią od ognia, a częścią od wody. 
Jednakże '̂ maay żelaza i stali matowano 
w zupełności

Tragiczny wypadek.
m B. kor. Z Szombateły donosząi
TajnyTadca, generał w spoczynku, Stefan  
Smreeaanyi, podczas przechadzki, którą od- 
bvwrł w toi arzystYTie żony na łące, uchwy­
cony zosti-ł przez śmigę samolotu, który 
właśnie musiał wylądować. Geneiał doznał 
tak ciężkich obrażeń wewnętrznych, że wnet 
potem umarł. Prąd powietrzu rzucił małżon­
kę generała o ziemię, jednak pani Smrecza- 
nyi nie odniosła żadnego szwanku.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
HOTEL FRANCUSD, Hr. Władysław Potulickl 

za żmigrodu. Bielska Jadwiga t  Źakopanego, E- 
- finowier Władysław z N«bylnicy, I  s. Wóji ;k 
Franciszek ** Lw«wa Józef Boss a Wiednia. Dr. 
Ida Eckatein * Wledma, Dr. Ornak Hlaviclca ■ 
Salsburga, Lasktawicz Teofil i  LubKuo, Tchórz- 
nicld Henryk z Sanoka, R aiedeki Antoni ■ 
Przemy'1 Jon Mieczysław Zajączkowskfz Prze­
myśla, Uroarowfcz Franciszek ze Złt>czowa, Ma­
ksym. Stefan Koezur z Turki. Koro1 Koł-ni s No­
wego Sącza, AugUri1, Rawicz Klec '.ewsfcl z Łań- 
•jnTa, Józef Sosnowsłd z Przemyśla, Leopold Ró- 
łanskł z Przeciszowa, Stanisław fa lc łjr s ld  ■ 
Knhaiowa.

N A D E S Ł A N E .

Wiadomości telegraficzne.
Konferencye w SrtokNilnie. 

Sztokholm. B. kor. Rosyjscy delegsci od­
byli z pocłem parlamentarnym D a s z y n -  
8 k i m dłuższe konferencje. Delegaci odje­
chali dziś do Londynu, gdzie spotkają się z 
delegatami francuskimi.

Na m om di.
Berlin. B. Kor. Urzędownie: Na północ­

nym obszarze zamkniętym zatopiono na 
nowo 24.000 ton. Dni? 14. bm. hrdropłany 
zaatakowały w Hovden statki handlowe 
zabezpieczone przez tornedowce Zaobser­
wowane, w sposób pewny d wa celne strza-

KANCELARIA ADWOKACKA
Dra ZYGMUNTA MARKA

przeniesioną została do domu

przy ul. Woiskiei 1.11,1. p.
133*

KU RS Y
p r a i ł  k M  i p t t

przy Wydziale Budowlanym fi. K H  w  L ^ iim e
rozpoczną się dnia 1. pa5~zierniKa 1917 r
Na kurs dli pomocników mierniczych przy 
mowani będą kandydaci ze świadectwa) 
ukończenia 6-ciu klas szkoły śrudniej bc- 
egz; mmii. —  Nie posiadający tego świade­
ctwa, o ile złożą zobowiązanie uzyskania 
go w ciągu roku, podlegają egzaminuwi 

z matematyki w zakresie klas 6-ciu.,  
Na kurs dla rysowników przyjmowani będą 
kandydaci obojga płci z przygotowaniem 

w zakresie 4-ch klas bez ezzaminu.
Zapisy trwają od 1. wrzeSata b. r.

Zaoisy przyjmuje kaucelarya kursów (Ewan­
gelicka G m .17) codziennie prócz świąt od go­
dziny 11-tej do 1-ej, jaa również Biuro Wy­
działu Budowlanego (Kratowskie-Przednbo- 
ście 45 —  I-sze piętro). —  Korenondencyę 
należy kierować pod adresem Biura Wy­

działu Budowlanego „dla hursów“.

Wybór nowel ludewych:
Edmund Zechen er: „Wałkowe kocfcaDjc11.

Gebethner i Sp. Kraków 1917. Ca na 8 kor.
Tegoż autora: „Z Chłopskiej nhry*. Z przed­

mową Kazimierza Tetmajera. Gebethner i Sp. 
Kraków 1909. Cena 1 K 5C hal

Firma: IOZEF MASSAR W KRAKOWIE, poleca aa wiosnę i lato: Materyay watmaad i iuf vaoae, Ftótoa, Zefiry, 
Batysty itd. Gotową Koafekcy- dziecitwą, Bieltsnę, Czâ eczai I Kap&oazr 

PrAbsk ta*a fiw obssitia nit srysyts slj.

ul. Fioryaiiska L. 15 3̂!l3Z?n lhrari1f ®*aB' 133919 ' 81 ^ 9i wM?sł!,IJ 08 7-nti «iecz§r.



ta k ty cz n i ludzie noszą obecnie tylko patentowane «  wr—*  A  W

GIĘTKIE PODESZWY DREWNIANE , J O £ , A L
Elastyczni, eleganckie, na obuwiu nie do odróżnienia od skórzanych, chóu 
zup; tnie cichy bez stukotu, trwałe i tanie, łatwo przytwierdzalne. Para 3 K. 
wzgj. 2’50 K. porto i opakowanie do 20 par 120 K. za poprzedniein nade­
słaniem należytości. P. T. Kupcy i Odsprzedawcy otrzymują znaczny rabat.
Generalne zastępstwo dla Galicyi i Królestwa Polskiego: Przemyśl, Wodna 12.
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O  O . P  W  X  B 1-2 i  . k-k̂  S ? - u

cc DO 50 .r 3“ I

^^•3 ifo >
-■ i  = ES*̂ o a
-  N  O  W  C3

l ; 0p £ l  

= n i  s: s> “*
I2. 2. = o °.»  »rk  | g o.

? 5  W(S ? mST
B 2. ■? : u — i- 

a  °  3  m

“ f f o o - r l S
ian P • r? ^  a

rv> PO

toLO/fi o.
' ^ N

>< sBjp = *■
^ .. 5 o •< -• 

o j o  K
^ 95i - o  I  “ co j  »  a  C  3

o i  § = !«?§ : 
i-T “f p-o ? T

O^JTD PCd -5 “ r 3 °  są o ^
s Ł a ®   ̂ E? ^C ° O- £5 >1
S ? r o 2 . Ł -M5 &• 5- M O

T « B .
3 0 -̂  "S W ̂ • c/.~ o O  Cu j
' : » & <  i °  K
y | ' l f s - s. . T l  I | ri ‘3

S Si -5 8 so V n„~< » 7-̂ 3 
5  u  M  ® 3  g r  p2 ©* 31 IAcd c es m «S n - o ^ s   ̂a ° 4J 5 «3  _  o  T i  £  pa 3o  “  o o «  3 ^
ł : . ? ?  ? I - -  =t -. o. * , i  5. 
gw|-5-CJ )•*-« » n .pa
, _•&> C ,  Ao g ST ć?

^  7  i  (♦

w r 1 o o ;  »  r  W
. ci- Jf Ł cr ^  ® 2 co *■«

»  “ S
T3 Si “

>■§ 3 S «- °  Ojy

“ fil O' “  3 T3

l g &
O - ta

«  r a  «^.- ■ o 
2  >  o &.
•t 3 o  3 o-

^  5 '!*  3  £ . ooO 3. • -  «
I tJSiN O

& r<
f « v S  3 B. 1ClN 2
n  sr -* c  N* 2 3 3 -VJ T— 1c  5  51.—

3 bo
> v  — .
O  CAco O X c g 3

=E S

&

m

' . K  s 5B = S Z  b 3

■*—*■ łTD
C O  D  • 3

f.°-3 ^-g\
lii, -  — aBT o j  » n R
„ Ł „ v a ! f  “ , p .^  o  aO ' ig o- 5- 
O I n o ^ “
% NW|aE ̂(D *5* =3«BM g N M p■.ki*sa.'Q ■o » ?,®

“ S1!  c n

CD
•*r*sSD*

C«
3 W0 i*.O N Hi- J-T- CD
co

CA 1 <£ S5

3  s
aSl°

- s s - s
8 Ł ’

>g esK-w
3 2. — 1  a 
•5' “
. - ■ s - t ?

. O °- Wrf* S
09 & <<T>

cm a

N
co  ,

2 S

g Si

' g g ^ S '
£r ftpr^

|§^-5S
S - f c gz ^ g -N fiu o ^
■2 -& r *. 1? M

^ 3 - -k £ .°
® S p a.O S ki n «
“ -s.^ o-S

3 t) n B W — 33. B3 SS fis

O
o-^ {506ł N g o  e* 4  33p. 2 < o.

N 5  I?

CD

s.*0

S cr 3 a
I s  M'S  C6  S Bo o n 3. aft-g ^  (D -C CA - 1 3§ « g-S r*
o b  ?  r s  „ 

i ? .N  3  9  |  
re S > Pu g,
b |  a£iSr 

„  1  »  <
O  g  CD a>

? 5 ‘ P-w
3  ^  O  CD 
3  3  t e -  CA
- C C  I -  C  CD 2 > ? r  o  ^
3  c  -  CD D  • I 00 I 1

CO (

•3


